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Z  P O L SK I.

Oftrzeźenie dla Ofob Woyfko- 
w ych , od JW . Ożarów- 
fkiego Generała Lieufce- 
nanta WoyfkąKoi*. i Kotn- 
mendanta Garnizonu War- 
(zawfkiego.

Maiąc fobie dane zlecenie 
od Zwieśzchney w ładzy, do­
bieranie beśpieczeńftwa w 
Garnizonie tuteyfzym , a tym 
fajnym i beśpieczeńftwa Pu­

blicznego, powinnością moią 
fądzę, ninieyfze uczynić o- 
ftrzeżenie; z zadziwieniem 
donieliono mi , iż fię maią 
znaydować Ofoby wńyfkowe 
tu w W arfzawie, gdzie Kom- 
menda fię Garnizonowa roz­
ciąga , iedne, które zapo- 
niniawfzy o powinności z fluż- 
by wynikaiącey nie zameldo- 
wawfzy fię u Kcm m endy, wa­
żą fię w Garnizonie przeby­
wać , i bawić j drugie, które 
lubo po zameldowaniu ur-
C  ~ ' 1°PX
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lopy , od fwoiey mające 
Zw ierzchności, po wyfzłym 
czalie urlopcw, przecież do 
fwoich nię wracaią Kommend, 
i bez urłopow śmiało tu prze- 
mięfzkiwaią. Ofłrzega fię 
więc wfzyftkich iakieykolwiek 
rangi W oyfkowych, aby oby­
dwóch przypadków wyrażo­
nych iak naypilniey unikali, 
i powinności Woyfkowey za- 
dofyć czynili ; gdyż w fprze- 
ciwieniu fię , rygor Woyflko- 
w y  na nich rozciągniony bę­
dzie. —  Dan w Warfzawie 
dnia sągo X bris 1792. Roku.

P Ożarowfld 
G en . L ieu t.

O D E Z W A  do NARODU.

Konfederacya Generalna Wol­
nych Obu Narodow 

Złączonych.

Dla ciebie Narodzie od­
wiecznie Republikantfki, pra- 
cuiąc wfpoł-Bracia do dobra 
wfpolnego przywiązani, win- 
nemi fię czuią okazać zamiar 
prac fwoich.

Ż e  chcemy wfpolną nafzę 
Oycz.yznę zabefpieczyć, wol­

ność, co nam przodkowie zo- 
ftawili, rządnieyfzą,, i od du­
cha panowania na zawfze za- 
warowaną iutwierdzić., dobro 
publiczne przez pokoy i u- 
fność wfpólną z a f t a l i ć c z y ­
nów nafzych ofnowa dowo­
dem będzie.

Nie duma rządzenia chci­
w a, nie niechęć ofobifta , nie 
chęć zyfkow, czynów nafzych 
ieft pobudką i sprężyn ą, bo 
tylko iak obywatele wyrato- 
waney Rzpltey wolni i równi, 
w jjacifzach ■ domow nafzych 
żyć fpokoynie pragniemy ; 
bo i tych nawet, co nas prze­
śladowali, co na nas potwa- 
rzami miotali , aby tylko 
Rzpltey gubić niechcieli, ufta- 
wnie ich oftrzegaiąc, fpokoy- 
nemi fi fzczęśliwemi widzieć 

J pragniemy; bo maiątku R zp lt, 
i włafności każdego wfpoł- 
braci nafzych ftrzegąc, z pil­
nością, to co m amy, i życie 
n aw et, wam w fpoł-bracia ! 
i wfpolney Rzeczypofpolitey 
poświęciliśmy.

W  poprzednich Uniwer- 
falach okazaliśmy Narodowi 
cel prac nafzych; zbliży fię

wkrótce



wkrótce moment, w którym 
fiiutek okaże : iak ftilość nie- 
przełamana, i cnota interef- 
fem włafnym nieCkałarfa 7*®T- 
czyznie fwoiey fiużyć umie.

Konfederacya- Generalna 
ufthnowiwlzy Deputacyą z 
grona Generalności Oboyga 
Narodow do przygotowania 
Projektów Rządowych , krót­
kim rzutem okazała cel prac 
do któi-ych ich' obowiązuie, 
a* przyśpiefzaiąc diieło po- 
dżwignienia Rzpltey “Tpifkiem 
3go Maja wywroconey i zni- 
izczoney (którą na trwałych 
i; beśpiecznych wzniefie fun­
damentach ) przypomina 
wfpół - braciom* w domacii* 
pozoftałym , aby myśli fwoie 
celem dobra Rzpltey do Mar- 
fzałkow Narodowych , lub do 
wyznaczoney Deputacyi p rz y -  
Sali;.

Oświadcza przy tym p rzed 1 
Narodem Republikantfkim z 
tą otwartością, którą cnota 
dobrze czyniąca mieć zwykła, 
że od dnia i5g o  Lutego 
przygotowane przez Deputa- 
cyą proiekta, do uchwały i 
e ieku cyi przedfięwezmie; a

na ten koniec wfzyftkich Kon- 
fyłiarzow Generalney Konfe- 
deracyi O. N. ażeby na ten 
dzień ziechać nieonńebtfcgłi, 
miłością dobra publicznego 
obowiązuie.

■X -■

- Nie będziemy w ięcey Na­
rodzie Republikantfki! zwo­
dzić fię falfzywie rozfianemi 
masimami , iakoby Polfka 
Rżpltą trwać nie mog!a; prze­
świadczeni, że takowe fyfte- 
ma wpaiane były przez tych, 
co panować Rzpltey przed- 
fięwzieli , mniey baczni , że 
tym i fiebie i Pollkę zgubić 
mogli.-

N ie uwierzemy w ięcey 
zdradliwey- i nieroftropney 
nauce , aby władzę W yko­
nawczą, w ktorey moc cała 
Pańftwa zawifta , w ręceiedne 
oddawać, bo wolnemi b y ć , 
a O yczyznę Rzpltą mieć 
chcemy.

Refzta potym.

Z  AU STRYI.
Peivne wiadomości.

W Niedzielę dnia 23go 
Grudnia r. p. był na audien- 
C  t  " cyi



cyi z pożegnaniem u J. C. K, 
Mci, JP. Hrabia de Haugwicz, 
który dotąd będąc K. Pin- 
lkiffl^Poflena, i Pełnomocnym 
Miniftrem u Dworu J. C. K. 
Mci. na aktualnego Stanu i 
Korrefpondencii Miniftra J  K. 
Mci. Prufkiey nominowany 
zoftał.

Z  N IE M IE C .

Pewne wiadomości.

Dnia 12. Grudnia przyie- 
ehal i; Londynu do Planowe- | 
ru Kurier z rozkazem, żeby j 
4000 żołnierzy w gotowości i 
były, ażeby oi;i iako do Kze- | 
fzy Niemieckiey pofilkowa na- 
leżytosć przeciw Francuzom 
w pole wyfzli , nad które mi 
General Bufth kornmendę ob-
¥ *  4- J  ;

Z  F S A N C Y I .

Potwierdzone Wiadomości.

Inkwizycja Króla Ludwi­
ka X Y I . dnia n g o  o 2 go­
dzinie po południu naftępuią 
cym fpofobem przediiewii^ą 
była.

Generał Gwardyi Naro- 
dowey Paryfkiey ( Piwowar 
Sanłęrre i dał znać o przy- 
byciu Króla , którego na roz­
kaz Prezefa na tych mi aft do 
kratek przyprowadzono, gdzie 
mu też fiedzenie przygoto­
wane było. Głębokie milcze­
nie wtedy panowało. Kroi 
zaś bynaymniey niepomię- 
Izahym być zdawał (ię, ale 
zupełnie fpokoynym, i wol- 
ney myśli być okazywał fię. 
Prezes Earrere tak do J. K. 
Mości rzekł: Ludwiku! po- 
fpólftwp ofkafża W Pana, a 
Narodowa Konwencia po­
z y w a  p r z e d  fw o ie  kratki, 
ażebyś aktu ffuchał, który 
przeftępftwa WPana w fobie 
zawiera , a na zapytania od­
powiadał, rktore WPanu za­
dawać będę.

Sekretarz Mailhe całą ża­
łobę czytał ; Kroi fluchal iey 
z uwagą, a ani naymnieyfze- 
go pomięfzariia lub odmiany 
na i ego twarzy niepoftrze- 
gano.

Potym Prezes na każdy 
punkt żałoby pytania mu za­
dawać zaczął,
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Pytanie Dnia 2ogo Czerw­
ca 17^9 przerwałeś WPan. 
Seffie Zgromadzenia tiftano* 
wić fię mającego , które fię 
przeto w domie balowym zgro­
madzać mufiało. Coż na to 
WPan odpowiefz?

Odpowiedź Króla Na ten 
czas żadnego Prawa w tych 
rzeczach danego niebyło.

j| wod tego przeftępftwa w ie- 
| go cbferwaciach pod loym  
| Września 17^9. zawiera fię.

i| O. Miałem natenczas 
prawo dać rozkaz woyfku do 
mafzerowania. Nigdy wolą 
moią niebyło krew rozlewać. 

I A  nad Dekretami racie uwagi 
Czynić mogłem.

P. Dnia »3go 
falę Zgromadzenia 
mi 'otoczyć WPan 
tyrańfką deklaracją 
i Reprezentantom 
do domu powrocie 
leś.

Czerwca 
bagneta- 
kazałeś , 
wydałeś, 

Narodu 
rozkasa-

Odp. T ak a , iak i prze- 
Wa. 1

P . Długo WPan fzuka- 
ieś fpofobu, ażebyś prawa 
wzglądem zniefienia 'panfkich 
dochodów, praw , i dziefię- 
cin do eśekucyj przyprowa­
dzić uniknął. Długo dię opie­
rałeś 7 przydać, aby prawa 
te ogłofzone były. Pułk 
platiderłki tu odwołałeś. Wie- 
Ju obywatele w w Werfalu 
śmierci przyczyną byłeś. Do-

. P. Kokarda “'obecności 
WPana przy obiedzie Gwar- 
dyi nogami dreptana, a biała 
kokarda przypięta była.

O. To ieft falfzem, że­
by hę to w mey obecności 
italo. Bo tego nigdy niebyło.

P. Dnia 2 o go Lipca 
1790  Roku wypełniłeś WPan. 
przyfięgę? którey niedotrzy- 
m ałeś. Milliony rozdałeś , 
ażeby ducha powfzechnego 
zapomniano. Fałlzywą po­
pularność przyiąłeś , ażebyś 
wolność zamordował. Uży­
łeś Talon.a i Mirabeau, ażebyś 
duch powfzechny zepfuł.

O. Nieprzypominam fo- 
1 bie, co fię na ten czas ftało , 

ale to wfzyftko przed Konfti- 
tucią było.



P. Podług planu prze- 
ciwney Rewolucii, na którym 
włalną ręką WPana uwagi 
przyłączone fą, na przedmie­
ścia udałeś flę , i tamże pie­
niądze rozrzucałeś*

O: Moim naywiękfzynr
to było zawfze ukontentowa­
niem tych włpomagać ,. kto** 
rzy  wfparcia potrzebowali.. 
L ecz  w tym żadnego zamy­
dla ufkutecznianui niebefpie*- 
cznych proiektów niemiałem. 
(Tu widać było , iak ffę Lud­
wikowi łzy w oczach zakrę­
ciły.)*

P. W roku- 179 v  myśli- 
łeś pierwfzą razą uciekać, 
Dnia 2$go Lutego wiele łię ,. 
Szlachty do Tuillerie Zgro­
madziło, żeby WPana uciecz­
kę zafłonili.

O. Ta fkarga ieft nie­
prawdziwa..

P. Dnia 2rgo Czerw ca 
uciekłeś“~, 1 ^żfalłzowahego 
pafzportu do tego użyłeś. 
Kilku dniami wprzód Konfti- 
tucią formuiącemu Narodo­
wemu Zgromadzeniu pifałeś

W Pan, iż jprawa do exeku~ 
cyi przyprowadzić każefz.

O.1 Odwołuię fię do te­
g o , com Narodowemu Zgro­
madzeniu względem rrtoiey 
podroży na ten czas oświad­
c z y ł.

P. Byłeś WPan przy­
czyną rozlania krwi w Nancy, 
i toż ułprawiedłiwiałeś. Kor- 
refpondencią z Fayetem  i 
BKkupem de Klermont trzy­
m ałeś,. która dowodzi, żeś 
Konftitucią obalić chciał. W 
Marfzfeld ° krew M iefzczany 
płynęta..

O'.- WTzyftko, co (ię od? 
i4go Lipca J7 9 1 Roku ftało,, 
mnie fprzypifane być niemo­
że. Nakoniec nic niewiem; 
o tym.

P.! Starałeś przez zapła­
conych pałzkwile piłzących 
affignaty w fw ey cenie zni­
żyć. Z a  kray uchodzącym 
ptjtekcią dawałeś^ i im wiel­
kie fummy pofyłałes. W ie­
działeś WPan o tym, że K ró­
lowie W ęgierflri, i Prufki w 
Pilnie przym ierze z fobą zro­

bili,.
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b i l i . ,  ażeby W Pana znowu 
na Tronie p o fa d z i li ,-~a—p r-ze- 
cieżeś WPan Narodowemu 
Zgromadzeniu fadney wiado 
m ości o tey Konwencyi nie- 
uczynił, i aż dopiero pożno.

O. O tym ułożeniu do* 
niofłem , Skoro tylko o nim 
fię dowiedziałem, Narefzcie 
podług Konftitucyi, to do M i­
niftrow należy.

P. W Arles i Avignon 
brew migfzczan rozlewana 
była, A  komm iffarze, któ­
rych WPan wydałeś, to nie­
szczęście iefzcze powięklzyli.

i O. Kommiffarze mieli 
^fwe inftrukcie, ia żadnego z 

nich nieznałem , ponieważ 
mi oni od Miniftrow propono­
wani byli.

P . W  Nimes , Montan- 
ban, Jaleś krew płynęła, a 
WPan nic n ierob iłeś,^  nafie- 
nie przeciwney Rewolucii za- 
dufił, aż poki bunt w Ceven- 
nes pod pod Duffaillant nie- 
wybuchnął.

O, T e  rzeczy nie do 
innie, ale do Miniftrow należy

którzy za to odpowiadać ma- 
ią. W fzyftkie im potrzebne 
rozkazy dałem,

P, WPan fwpiey Leib- 
gwardyi w Koblenz płaciłeś,

O. Skoro dowiedziałem 
fię , że korpus Leibgw ardyi 
nad Renem wyftawione, iuż 
nic w ięcey płacić niekazałem.

P. WPana Bracia wycho­
dzących za kray zbierali , i 
na czele ich b yli, a WPan 
dopiero na ten czas , kiedy 
iuż pożno było, temu oparłeś 
fię.. Dowod tego ieft w 
iednym bilecie , który ieden 
z WPana Braci pifał, i który 
to„o,piewa : Nas tu ieft dwóch, 
którzy iednę tylko dufzę, i 
tylko iednę wolą, WPanuSłu­
żyć mamy,

O. Nieuznaię tych liftów 
Braci moich, i o tym bilecie 
nic nie wiem.

P . Na końcu Liftopada 
17 9 1  woyfka tylko 10000 by­
ło , a zatym WPan nieprzy- 
należycię o befpieczenftwo 
Kraiu abales.

O.
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O. W fzyftkię rozkazy do 
Miniftrów wydałem , ażeby 
werbunek woyfka przylpiefzy- 
li. ' Konfignacye Narodowe­
mu Zgromadzeniu podane by- 
iy . Nie moią to ieft winą, 
że fię Miniftrowie uwiedli.

P„ Daieś WPan pochop 
w oyfku.do d ezerc ji, żebyś 
go Twym Braciom poflal, Do- 
wpd ieft w liście To ul on ge- 
na do iego Braci, Żadnych 
mńych A gentów , iak tylko 
zdrayców do cudzych Dwo­
rów nieużywaleś, z których 
wielu kolo tego pracowało, 
ażeby pokoy z Turkami przy-
Ipiefzyli , aby woyfko Au-
ftriaekie nad Ren przyść mo­
gło. To widać z liftu Choi- 
feul —  Gouffier.

O. To wfzyftko niepraw­
da , Choifeul niepowiedzial 
orawdy.

P. Już nierychło, i dopie­
ro na ten czas, kiedy iuż 
woyfko w marfzu b yło , Na­
rodowemu Zgromadzeniu WP. 
dońiofieś, że Prufacy po nad 
Ren ciągną.

O. Bom  wprzód o tym 
mewiedziak

P . Mianowałeś WPan Da- 
bancourta na fwego Miniftra, 
który wnukiem Kalona był, 
ogołociłeś zt Woyfka nafze 
F o rtece , i poddania fię Lon- 
gw y przyczyną ftałeś fię.

Niewiedziałem , że Da- 
bancourt wnukiem Kalona ieft, 
Niekazalem Fortec z woyfka 
ogołacać. Niepozwolitbym fo­
bie nic takowego czynić.

wi Ni 
rałnyi 
W o b : 
wątpi 
fzenia 
od Fr 
przed 
do kt
mocn
neralr
m c pi 
Po au 
Lord

P. Znifzczyłeś WPan na- 
fzą marinarkę. Officerowie 
za kray powychodzili, a in­
nym abfzyty dałeś. Bertran­
da zaś Morfkiego Miniftra u*
trzy m a łe ś.

O. C zyniłem , co podług 
fil moich mogłem , ażebjm  
morfkich officerow nazad u- 
trzymał. Morfkiego Miniftra 
mogłem utrzym ać, bo Naro^s 
wa Konwencia niedekretowa- 
la , że on zaufanie Narodu 
utracił,

Refzfca potym.
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Z  A N G L II.
Pewne wiadomości.

Król dał prywatną audien- 
cią 5. Grudnia r, p. Barono­

wi

piecze
kolice

flużby
Zolnb
fzey
we w
dynu
gdzie
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zoftar
którz
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wi Nagel Gońcowi od Gene­
ralnych Stanów przydanemu 
W  obecności Miniftrów. Bez 
wątpienia teraznieyfze wzru- 
fzenia, i otworzenie Schełdy 
od Francuzów ^rzeczy famey 
przedfiewzięte iey cełem fą, 
do których iak zdaie fię być 
mocno poftanowione, ani G e­
neralne Stany , ani Anglia 
nic przykładać fię niebędą. 
Po audiencyi Hrabia Chałam, 
Lord Hcod, i inni Kommifla- 
rze Admirałności Królowi 
ftan Flotty , i dane rozkazy 
do dalfzego uzbrajania fię 
przełożyli. Okrętów linio­
wych 12 , z proporcicnalną licz­
bą Fregat iuż do żeglugi % 
gotowemi, wiele innych let­
kich ftatkow z rozkazami za- 
pieczętowanemi w rożne °-  
kolice rozeflano.

Woyfko do fceraznieyfzey 
fiużby zebrane tylko do 6700 
Żołnierzy wynofi/ci po więk- 
fzey części tak iak Narodo­
we woyfko w okolicach Lon­
dynu razem (kupieni b ędą, 
gdzie wkrótce do i d o o o  żoł­
nierzy na około rozftawieni 
zoftaną. Wielu oficerów , 
którzy na iakim bądź klubie 
równości lub rewplucyi za

wfpołczłonków zapifani byli  ̂
z lifty promocyi wymazani 
zoftali.

Przedfiewzięte oftrożno* 
śc i, i dzielność M agiftiatów, 
Londyn i z nim całe Krole- 
ftwo przeciw wfzelkiemia źle 
myślących kufzeniu fię zabe- 
fpieczać zdaią fię. Mało kto 
z nich pokazać odważy fię , 
przeciwnie liczba przyiacioł 
Rządu Angielfkiegó rośnie.

Szofta Kontynuacya.

Referatu Rana Mędrfkiego a 
wolności.

Nauczyciel, móy tło ma-, 
czenie fię moie ufprawiedli- 
wiaiącym weyrzeniem udaro- 
wał, lecz oraz moia gorliwość 
do litofnego fmiechu go przy- 
mufiła. Cos mi powiedziałeś, 
rzekł on. Sądzifzże, po nie- 
iakiey chwili^rzekł d aley, iż 
lamo złączenie fię dobrych, 
lub tych, którzy fię dobremi 
mianuią, lub dobremi być fię 
w idzą, do wfpolnego bronie­
nia fię iuż tak doftatecznym 
ieft , żeby ich w używaniu 
wolności fwoiey zaffoniło ? 
Mam ia w tey mierze me
8  ' '  r t :



wątpliwością które mi poda­
ne fzrodki podeyrzanemi 
czynią. Nic o tym wfpomnieć 
n iech cę, że liczba dobrych 
m nieyfzą, a zatym flabfżą 
częścią być m oże; pominę i 
to , iż gdyby nawet równa 
ich liczba była, to przecież zli 
fiłąfwoiązawfze przeważyć by 
mufiełi, bo więcey czalu do w y­
myślenia i ulTkuteeznienia na­
paści i ufzkodzenia maią, ile 
że te im korzyści przy- 
nofzą, iż fię w obfitości ży­
wią , a więc ich od wfzel- 
kiey około wyżywienia fię 
trofkliwości uwalniają; ponie­
waż im więcey fzrodków po- 
fiłkowych, pozwolonych i za­
kazanych na odwodzie ftoi. 
Oprócz tego w tym famym 
ziednoczeniu fie taką fiabość 
upatruię., iż żadnego z nie­
go fkutku fobie obiecywać nie- 
mógę. Zaftanów fie tyłko 
lam moy przyiacielu! 2 e  fa­
ma w ola, famo złączenie fię 
do obrony doftatecznym nie 
ieft : trzeba tu prawdziwe 
znać fzrodki, trzeba ich użyć, 
lecz czyż to fię ftanie ? Trudną 
rzeczą ieft wprawdzie dla nas, 
którzy iuż w  uformowanym 
Rządzie Kraio wy m urodzili­

śmy f ię , i uftawnie w nim 
żyiem y, zafiągnąć myślą o- 
we czafy , w których tych 
Pańftw i Kraiow iefzcze nie­
b yło , lecz dopiero fię formo­
wały , a przecież koniecz­
nością ieft z nich myślą przy- 
naymniey wybiec, ażeby nie- 
doftateczność la me go ziedno- 
czenia fię poznać, i rozwa. 
żyć : iokieby też fzrodki po- 
fiikowe /unieść fię mogły, a- 
by  tey medofkonaiości zara­
dziły. Rzućmy myślą na o- 
wę część wewnętrzney Afry- 
ki, lub pułnocney i południo­
w cy A m eryk i, albo też na 
5tą C zęść Świata Ułimaroa, 
gdzie dotąd iefzcze ludzie, 
ieźli doniefieniom, które od 
niektórych przy i e ż dż a ią c y  c h, 
o tym m ieliśm y, zawierzyć 
można, w niezłączonym fta­
nie natury żyią. W yftawmy 
fobie , iakie gwałtowności, i 
rozboyftwa złych ludzi do­
brym uczuć fię dały, że w ro- 
dzoney fwey wolności nieu- 
żywaią, W  głębokim zamy­
śleniu fię nad fwą flabością, i 
niewolą biedni tu i owdzie 
błąkaią fię , i gdy fię zdybią, 
na Iwoie dolegliwości na wza- 
ięm htyficuią. Ale pozwólmy

na



( 27 1 1

nim
I ° ~  
tych
nie*

rmo*
ecz-
irzy-
nie-

dno-
ZW 0.

1 po- 
r, a- 
sara- 
a o- 
Ifry- 
łnio- 

na 
sroa, 
łzie, 

od
y d i,
rzyć j. 

fta- 
w my 
ci, i 

do* 
v ro- 
lieu- 
amy« 
ńą,_ i 
dzie 
ybią, 
wza- 
olmy 
na

na to , że komu to na mysi
padnie , toby nam f ię  żadneimf 
nierpydarzyło ,  żebyśmy razem 
byli, i fobie rui wzaiem pm oc  
daw ali, a to by ich determi­
nowało : żeby na potym tak bh- 
Jko fiebie rnięfzkalh iżby fobie w 
podobnych przypadkach pomoc dać 
mogli. Wydarza fię wiec 
przypadek , że ich ktoś za­
czepićzechce, i oni bronie fię 
maią. Lecz kiedyż , gdzie, i 
i a k f  — Tu gada mądry, i 
głupi, nierożmyślny młodzie­
niec , i doświadzenie maiący 
fttarzec, boiażliwy, i odwa­
żn y , mciętiiy, i ten co nie­
ma nic, co by mógł utracie 
Każdy chce, żeby fię iego 
myśl utrzymała , każdy chce 
fWą wolę czynić. Kłócą fię 
w ięc, a czas zginął. Nie- 
chcą fię na mieyfce i fzrod- 
ki fivego bronienia fię ugo­
dzić, i fiły ich zbyt flabemi fą, 
dla te g o ; bo albo nie wizy- 
fcy twe fiły łączą, albo przez 
niechęć, onych z wfżelkim na­
tężeniem meuźywaią. Ktoż 
im na ten czas rozkazać mo­
że?  kiedy oni być pofiułzne- 
mi nieprzyrzekli. Ktoż ich 
przymufić może, gdyby fię

opierali. Na coż fię zda to 
im przekładać, że oni lobie 
na wzaiem pomoc przyobie­
cali? to oni na to odpowie­
dzą, to ,  czego w y od nas 
wymagacie, nie ieft bliżfzą po­
mocą, i my i% za taką nłeu- 
znaiem y, prawo zaś fądze- 
nia o tym, ieft częścią nafzey 
naturalney woinośi. Wolność 
więc od proponowanego zie- 
dnoczenia fię wyobrażona 
czyftym ieft omamieniem. 
Da* my, to żeby iednemu, lub 
kilku prawa, nad rodzaiem i 
fpofobem bronienia fię w yro­
ku dawania pozwolono: żeby 
innym złączonym, lub fprzy- 
mierzonym obowiązek Iwych 
fil, podług tego wyroku dto 
wfpoiney obrony użycia na­
kazano; lecz gdzież ieft owa 
naturalna wolność? gdy nie 
fwego rozumu , ale rozumu 
drugiego , lub wielu innych 
fluchać potrzeba ? — Pomyśl 
nad ty m , daię ci czas na to. 
C z y  potrafifz tę wątpliwość 
uprzątnąć ? r

(Kontinuacia w przyfzlym 
dzienniku.)
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W IA D O M O ŚC I

z dodatków do LwowfkHWiado- 
móśti ty'godnyeh N r. 203. 

0 ,10 4 .17 9 2 .

I. Z  ftrony C. K . Sądu Szla­
checkiego Łwowfldego ediktalnie 
obwiefzcza fię , iż dwie obligacie i 
N adw orney Kamery iw lza  pod 
data 22go Lutego 1 7 g6 Nro. 732? 
na fummę 150  R y ń . Szp ita low i, 
2ga pod takąż Nro. 732$  na fum* 
me i>o R y ń . Kościołowi Parafi. 
alnemu .Rudnickiemu Rażące zg i­
nęły . Przeto pozyw aią fig w fz y f-  
c y ,  k tó rzyb y  ®ne , albo iakie j 
p raw o do nieh mieli, ażeby ie w 
przeciągu roku iednego 6 niedziel
ii 3 dni , przed tymże Sądern 
okazali , lub praw a fwego dowie­
dli , bo po upłynieniu tego termi­
nu nietylko te zgubione obligacie 
za  nieważne ogłalżone , i umorzo­
ne , ale też inne nowe natomiaft 
wydane zoftaną.

I I .  M agiftrat Stołecznego 
M iafta L w o w a  oEłlefzcza, iż K a ­
m ienica Fran cifzka Xaw erego 
Sollk iego  w  rynku pod Nrem. 3  ̂
fłoiąca , Sądownie do 30995 R yń . 
otaxow ana , w  3 terminach,to ieft‘. 
l i g o  Grudnia r .  p* 17  S ty c z n ia , 
i 12  Lutego r . b, 1 7 9 3 ,  na Ra- 
tufzu tuteyfzym  o 3 godzinie przez 
publiczną lic ita c ią , i to na pier- 
wfzyrn i drugim terminie nad taxe, 
na trzecim zaś aiżey taisy przedlana 
będzie,

III .  Jaw orow fka Dobr Stanu 
Direkcia obwiefzcza , iż na po­
trzebę tuteyfżego Brow aru 3^00 
korcy  flodn jęczmiennego przbz 
publiczną licitacią dnia 2ągo S t y ­
cznia !793 odprawie fię malącąlku- 
powane będą; C h cący  więc ten­
że przyftawiać w  tuteyfzey E ko- 
nomiczney K ancellary i w  dzień fta- 
wić f ię , i tak kwotą pieniężną 
złożyć fię maiącą , iaka od Summy 
Kapitalney za niego braney po 
10 od fta wypadnie, opatrzyć fie 
powinni.

IV. Na gościńcu Janowfktm 
p rzy  naybP.zfzym lefie Znaleziony 
ieft worek z płótna Jannego z 
dwiema bochenkami chleba białe­
go , i iedną Iztuką kanefa fu , 
wiaficicieł więc iego w  6 niedzie­
lach dó tuteyfżego Sądu Delego­
wanego W oyfkow ego zgłofie fig , 
i w  tey mierze w yw ieść  fig ma.

V . Drochobycka Dobr ftanu 
Direkcia ogłafza , iż W oytoftw o 
Klim iec z przynaleiytościam i 
dnia 1 ) go Styczn ia r. b. w  trzech­
letnią arendę od Igo  Lutego po- 
czynaiąc , pufzczone będzie. Ce­
na F iikaln a 820 R y ń . 15  kr w y -  
nofi , chec maiący do tey  arendy 
nietylko na dzień naznaczony w  
K an cella ry i D ire^cyi znaydować 
fig , ale też pieniężną kwotę przed 
licitacią , tudzież Kaucią w  8 
dniach po lic itacy i, po 10  od fta 
roczney Summie arendy w y ro - 
w n yw aiącą , z ło ży t powinni.


